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Niedawno zamieściła Gazeta Kolońska list 
z Londynu, który się zastanawia nad zu- 
pełną rewolucyą jaka zagraża dotychczaso- 
wemu obrotowi handlowemu i przemysłowi, 
i sprowadzić nieomieszka całkowitego prze- 
obrażenia wszystkich stósunków materyal- 
nych. Przemiana takowa odpowiada zupeł- 
nie nowszym dążeniom socyalnym, i dla te- 
go nie należy brać jéj oderwanie bez związ- 
ku z politycznym i spółecznym światem, bo 
owszem wchodzi ona weń po części jako je- 
dna z przyczyn, poczęści też jako jeden ze 
skutków. Nietylko przeto pod handlowym 
i politycznym względem zasługują na nwa- 
gę spostrzeżenia w tym przedmiocie czynio- 
ne, lecz służą one zarazem do oświecenia i 
wskazania dróg, jakiemi ludzkość postępuje. 

Oto co piszą do Gazety Kolońskićj z Lon- 
dynu: 


Kto tylko niedotknigty ślepotą, ten nie zdoła 
zataić przed sobą przekonania, że żyjemy wśród 
pokojowój rewolucyi w handlowym i przemysło- 
wym obrocie, a którćj następstw jeszcze przewi- 
dzieć niepodobna, i zapewne nie na samćj ona 
ograniczy się Anglii. Mówimy tu o wielkiem prze- 
obrażeniu, jakie powstało skutkiem tworzenia się nie- 
zliczonych stowarzyszeń akcyjnychi jakie ciągle się 
wzmaga i rozszerza. Od pół roka nie mija tydzień, 
żeby się podobne stowarzyszenia nie zawięzywa. 
ły. Początkowo były to stowarzyszenia na wzór 
paryskiego Kredytu Ruchomego, banki akcyjne, 
zabezpieczenia od ognia i na życie, towarzystwa 
żeglugi parowéj, jakich od dawna wiele tui gdzie- 
indzićj istnieje. Ale nowszemi czasy właściciele 
także wielkich, słynnych w świecie zakładów 
przedsiębiorczych zwijają swoje czynności, przeno- 
szą je na towarzystwa: akcyjne, a w nich zni- 
kną może zwolna najstarsze nawet firmy. Przy- 
padków tego rodzaju coraz jest wigcéj. Jedna z 
największych ną całym świecie rękodzielni „Morri- 
son, Dillon i Spółka“ przeszła w ręce towarzy- 
stwa akcyjnego. Armatorowie, których imiona zna- 
ne wszędzie, gdzie tylko jest żegluga, jak np, 
„Mare Sp., Brown i Sp,“ cofnęli swoje firmy i 
są tylko zarządzcami albo kierownikami swoich 
zakładów, które stały się własnością wielkich 
stowarzyszeń akcyjnych. W tych dniach znikła 
nawet firma „John Lloyd et comp.,“ jedna z naj- 
znakomitszych, najbogatszych i najstarszych firm 
bankierskich w Anglii. Od dawna też żaden wy- 
padek nie sprawił tak powszechnego zdziwienia 
w City, jak dobrowolne zwinięcie banku Lloyda. 
Majątek bowiem jego był niezmierny, sława usta- 
lona, a związki po caléj kuli ziemskiéj się rozcią- 
gały. Jeżeli już takie domy— daje się słyszeć po- 
wszechnie — przenoszą swoje czynności na stowa- 
rzyszenia akcyjne, to niezawodnie stoimy na progu 
nowego i nieznanego okresu obrotowego, to już 
niebawem mało co wielkich firm prywatnych po- 
zostanie, to wcześnićj lub późnićj wszystkie zna- 
czniejsze czynności, wszystkie banki i większe 
przedsiębiorstwa przemysłowe przejdą z rąk osób 
pojedynczych w ręce stowarzyszeń. Jednem sło- 
wem, system asocyacyi taki6j nabierze rozciągło- 
ści, jaka dotąd zaledwie w głowach teoretyków 
i idealistów zrodzić się mogła. I jakież ztad wy- 
płyną następstwa ? Nikt nie umie dziś już dać na 
to odpowiedzi. Zwolna znikać zaczyna obawa, aby 
cały ten rach nie rozwiał się w oszustwie i czę- 
ściowój ruinie, jak to było wtedy, gdy wszystkich 
opanował szał kolei żelaznych i wypraw na mo- 
rze południowe. Na czele bowiem tych stowarzy- 
szeń stawają ludzie znakomitego imienia, przezor- 
ni, odpowiedzialni i z rozległym poglądem. 

Cóż jednak wyniknie ze zwinięcia wielkich 
firm prywatnych? Jest to pytanie ogromne, w któ- 
rem niepodobna dzisiaj jaż jasno się rozpatrzeć. 
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Czyż wielkie przedsiębiorstwo rękodzielne (Morri- 


son i Dillon mieli wykazać się w ostatnim roku 
czystym zyskiem 30,000 f. ster.) lepiej lub też gorzej 
prowadzonem będzie przez towarzystwo akcyona 
ryuszöw, aniżeli mając jednego nad sobą naczel- 
nika? Czy asocyacya zdoła gospodarować równie 
oględnie jak indywiduum? Czy pojedyncze intere- 
sa jako takie zyskają wtym nowym systemie lub 
też stracą? Czy przemysł i handel w istocie swo- 
jego powołania będą robić postępy lub nie? Wszy- 
stko to są ważne pytania, których na nieszczęście 
sama tylko teoretyka nie obejmie. To jedno atoli 
jest już pewnem: że pod względem finansowym 
spółki akcyjne łatwiej pracować będą, niż dotych- 
czasowe firmy prywatne. Mało trudności napotka- 
ją one w postaraniu się o pieniądze, gdyż kredyt 
stowarzyszenia dobrze ufundowanego w każdym 
razie dalej sięga, aniżeli kredyt jednej osoby, 
choćby też miała ona ogromne zasoby i źródła. 
W kwestyi więc kapitału i kredytu, każde stowa- 
rzyszenie akcyjne ogromną ma wyższość w poró- 
wnaniu z indywiduum; czy zaś w zakresie dro- 
bnego ruchu taki sam okaże się stosunek, to mu- 
si dopiero być sprawdzonem, a nawet nigdy nie 
da się ocenić ogółowo, albowiem w każdym 2 0- 
sobna przypadku skutek zależeć będzie od roztro- 
pności każdorazowego kierownika. Jeżeli przemia- 
na ta w takiej mierze rozszerzać się będzie jak 
zaczęła — a rzeczywiście zdaje się ra to zanosić— 
to z czasem jednemu człowiekowi niepodobna pra- 
wie będzie wytrzymać współzawodnictwa z różne 
mi stowarzyszeniami w jego sferze interesów. A 
niechaj nowy system okaże się korzystnym, to 
bez wątpienia rozpowszechni się ztąd po Europie, i 
znajdzie tam przyjaźną rolę, jak to już byłe z ban- 
kami spółkowemi i zakładami zabezpieczeń za ży- 
cie. To co dotąd w tym zakresie w Niemczech zro- 
biono, jest tylko początkiem. Asocyacya w postaci 
spółek akcyjnych jeszcze dotąd niewystąpiła jako 
prawidło na polu działalności przemysłowej. Jak 
się na to tutaj zanosi, zdaje się, że stanie się ona 
prawidłem —i w tem właśnie leży znaczenie tego 
ruchu, którego doniosłości nigdy się nie obliczy. 


Owa rewolucya w stosunkach obrotu prze- 
mysłowego i przedsiębiorczego, o której mó- 
wi powyżej korespondent londyński w Ga- 
zecie Kolońskiejj nowem jest zaiste zjawi- 
skiem, nie jest jednak nieprzewidzianem. 
Wzięła ona początek przed lat dziesiątkiem 
we Francyi. Sprawozdawca nasz z wysta- 
wy powszechnej paryskiej r. 1855 poprze- 
dził był w Dodatku do Czasu opis pomienio- 
nej wystawy swój uwagami i spostrzeZenia- 
mi o stanie spółecznym, ekonomicznym i 
politycznym Francyi, i w demokratycznym 
duchu spółeczności francuskiej upatrywał 
powody tego przeobrażenia, jakie dostrze- 
ga powyżej londyński korespondent w naj- 
nowszych zdarzeniach na polu przemysło- 
wem i handlowem. Powtórzymy tu więc sło- 
wa nąszego sprawozdawcy z styczniowego 
zeszytu Dodatku do Czasu na rok 1856, jako 
premisse, że tak powiemy, tego, cośmy wy- 
żej z Gazety Kolońskiej podali. Sprawozdaw- 
ca nasz paryski mówiąc o dziale wystawy, 
przeznaczonym dla przedmiotów codzien- 
nego użycia i o głównych zaletach ich, ja- 
kiemi są taniość i wygoda, upatruje w tych 
warunkach najważniejsze zadanie ekonomii 
spółecznej nowszych czasów, a po części 
nawet ekonomii politycznej. A dalej tak 
rzecz prowadzi: 

Odbiciem tego zadania, wyrazem tej myśli, a 
duszą wystawy był oddział wspomniany. Przed- 
stawił on zapewne ciekawe faktą ekonomiczne i 
przemysłowe, ale kwestyi rozwiązanią nieposu- 
nął naprzód. Był to raczej brzask nowego wiel- 


kiego płomienia, który z czasem cały świat stary 
ogarnąć zagraża. 


Podstawą tego procesu ekonomicznego , w któ- 
rym wielu upatruje lekarstwo na stan dzisiejszy, 
zdaje się być asocyacya. Jest to także płód osta- 
tnich czasów, w dzisiejszej spółeczności wielki 
działacz, a który jaż wielkie osiągnął cele. W za- 
sadzie myśl demokratyczna, w zastosowaniu 80- 
cyalna, bo zabijająca wszelką indywidualność na 
korzyść ogółu, dla wszystkich przystępna a boga- 
cąca tylko bogatych, w wynikach zatem swoich 
raczej komplikująca niż lecząca dzisiejszy stan 
rzeczy, — bo obok wielkich rezultatów spółecznych, 
których jej odmówić niemożna, prowadzi ona za 
sobą w ceraz wyższym stopniu aglomeracyę pie- 
niężną a zarazem wzrost proletaryatu. Skutki te- 
go widoczniejsze dziś we Francyi niż gdzieindziej, 
bo tam kilkakrotne rewolucye dawną równowagę 
spółeczną zachwiały i zostawiły otwarte niejako 
pole dla nowej formacyi spółeczeństwa. Przed 
tym prądem asocyacyi, który często niwelacyj- 
nym nazwaćby wypadło, ustąpić muszą dawne za- 
klady przemysłowe lub inne znakomite specyal- 
ności; w obec takiej organizacyi kredytn, konku- 
rencya, główny działacz przemysłowy ostatnich 
czasów, staje się niepodobną. Należy ustąpić z po- 
la albo przyjąć warunki nowego bytu: stać się 
z właściciela akcyonaryuszem , z przedsiębiorcy u- 
rzędnikiem asocyacji.... 


Cóż dzisiaj dodaćby można do słów po- 
wyższych? chyba to jedno, iż istotnie zasta- 
nowienia godną jest rzeczą, jak ten ruch 
finansowy, czysto francuzki wynalazek, tak 
prędko opanował arystokratyczną i korpo- 
racyjną Anglię. Jest to niezawodną oznaką, 
iz nierównie szybciej i gwałtowniej opanuje 
on inne kraje, w których reakcya lokalna 
mniej potężna, zasoby prywatne mniej wiel- 
kie aniżeli w Anglii, jednem słowem, kraje, 
które niemal na codzienne potrzeby swoje 
szukać muszą pomocy pieniężnej na targach 
londyńskim lub paryzkim. 


Jakie dalsze skutki wywrze ta zawisłość 
pieniężna krajów ubogich od bogatszych, ja- 
kie rezultata z tego wynikną, to zaledwie 
odgadywać wolno, nigdy jednak oznaczyć 
i orzec niepodobna. Będą one w swoim roz- 
woju, w pojęciu kosmopolitycznem cywiliza- 
cyjne, lecz zbezwładnią siłę pojedynczych 
narodowości lub krajów wszędzie, gdziekol- 
wiek energiczna praca wewnętrzna, O8zCzę- 
dność, zabiegliwość, a nawet porządna lokal- 
na organizacya zespolone zaniechają sprostać 
lub nie podołają zespolonej potężnej dzia- 
łalności kapitałów. Kraje takie lub narodo- 
wości zostaną naprzód materyalnie złamane, 
z zasobów ogołocone, a następnie przez bo- 
gatszą spółeczność pochłonięte, i to na dro- 
dze najspokojniejszego, najlegalniejszego pro- 
cesu spółecznego. 


Wskazując niebezpieczeństwo, wskazuje- 
my oraz Środki; rozwinięcie zaś szczegółów 
tego przedmiotu przechodzi zakres artykułu 
dziennikarskiego i musi być zadaniem, że 
tak powiemy, edukacyi gospodarczej naro- 
du; tu zwróciliśmy tylko uwagę czytelni- 
ków na stronę tego objawu więcej polity- 
cznej natury. Przy innej sposobności wró- 
cimy do tego samego przedmiotu, aby przed- 
stawić stronę onego łatwiej namacalną, stro- 
nę realną, finansową. 
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KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wieden 25 kwietnia. 


— vr. Chociaż doniesienie zawarte w Mémorial 
diplom., że mocarstwa zachodnie zamierzają uważać 
oieuznanie ze strony sprzymierzonych mocarstw 
niemieckich uchwały konferencyjnej względem za- 
wieszenia broni za casus belli, brać można tylko 
za pogróżkę; jednak zawsze sytuacya pozostanie 
bardzo groźną, a tem groźniejszą dla tutejszego 
gabineta, że nie ustają pogłoski o ekscentrycznych 
projektach p. Bismarka. W celu lepszego poinfor- 
mowania się co do stosunków i projektów berliń- 
skiego gabinetu, powołał hr. Rechberg do Wiednia 
posła austryackiego przy dworze pruskim. Według 
nadeszłej tu depeszy, wyjechał on wczoraj z Ber- 
lina, a dziś wieczorem stanie w Wiedniu. 

Nowemu węgierskiemu kanclerzowi przedsta- 
wiali się dziś utzędnicy jego wydziału. Na prze- 
mowę, w której silny nacisk położono na poje- 
dnanie się z Węgrami i załatwienie sporu konsty- 
tucyjnego, kanclerz nie stanowezo nie odpowie- 
dział, raczej starał się punkt ten ominąć. Odrzekł 
tylko, że wykonywać będzie rozkazy JCMości, nie 
objawił żadnej myśli, którąby można uważać za 
jego program i dodał tylko, że „zdania jego są 
znane”, Tym sposobem hr. Ziczy wymaga po opi- 
nii publicznej więcej, aniżeli mu się wymagać 
godzi; gdyż zdań jego o środkach i drogach, któ- 
reby poprowadziły do rozwiązania sprawy wę- 
gierskiej, nikt prawie nie zna, czego dowodzą 
najsprzeczniejsze tłómaczenia powodów jego 2a- 
mianowania. 

Powątpiewano tu i owdzie, czy hr. Ziczy mia- 
nowany został także członkiem rady ministeryal- 
nej, o czem w piśmie cesarskiem wyraźnej nie 
było wzmianki. Otóż co do tego punktu nie masz 
w sferach właściwych żadnej wątpliwości; hr Ziczy 
tak jak i jego poprzednik zasiadać będzie jako 
członek w radzie ministrów. 


Paryż 23 kwietnia. 


Nie ulega wątpliwości, że lord Clarendon ułożył 
się z Cesarzem tylko o konferencyą w sprawie 
szlezwickiej. Inne sprawy usunął i ztem się wca- 
le nie taił. Konferencya zbierze się w komplecie 
pojutrze. Franeya i Anglia mają zaproponować 
zawieszenie broni i starać sig o |wystąpienie w 
roli rozejmczej między Prusami i Danią. O pora- 
dzeniu się Szlezwiku nie nie mówią. Rola Francyi 


jest przykra, sprawę bowiem szlezwickg wzięła 


na siebie w gruncie sama Anglia. Prusy dążą do 
zajęcia całej Jutlandyi, odrzucają traktat zr. 1852 
i upajają się wielkiem zwycięztwem, które odnio- 
sły. Pod pozorem, że Anglia pogodziła się z Fran- 
cya, torysi nie myślą już o uderzeniu na gabinet 
whigowski. Garibaldi opnszcza jutro Londyn po 
odebraniu wizyty księcia Walii, przez wzgląd na 
szacunek dla konferencyi, i na przyjacielskie rady 
p. Gladstona. Zgrzybiały lord Palmerston dyktato- 
ruje w parlamentarskiej Anglii, wolnej o tyle, o 
ile to zgadza się z widokami gabinetu i klasy 
rządzącej. Dwór tuileryjski czuje swe położenie. 
Twierdzi on, że nie mógł go uniknąć. Zbliżenie 
się jego do Anglii na warunkach niemal ujemnych 
było według niego nieodzownem. Baron Budberg 
trzyma się na boku, pamiętny na mowę tronową 
i odmöwienie pożyczki. Hr. Kisielew, jego poprze- 
dnik, bawiący ciągle w Paryżu, nie uleczył się 
z dawnych obietoie i obiecuje znowu w imię swe- 
go rządu najbajeczniejsze ustępstwa. Włosi, któ- 
rzy zakupili Nation i którzy byli zawsze przeciw 
Polsce, w obawie, aby Francya nie była z Au- 
stryą, spostrzegli się dopiero dzisiaj na swem błę- 
dzie, jak margrabia Pepoli. Przyszło do tego, że 
książę Persigny miał powinszować Emilowi Girar- 
dinowi, iż jego polityka przemogła. Emil Girardin 
ma wierzyć w długie utrzymanie pokoju i... wol- 
ność Francyi. 


Pomimo żądzy pokoju, opinia uczula położenie 
kraju; ale rząd jest silny, a interesa materyalne 
są nieubłagane. Z kolei Temps dostala drugie o- 
strzeżenie, a L’Europe została wstrzymana. Nie 
będzie ani francuzkiego ani angielskiego obchodu 
300letniej rocznicy urodzin Szekspira. Cesarz nie 
wyjeżdża do St. Cloud, baczny na Ciało prawoda- 
wcze, które zabiera się do ważnych rozpraw nad 
koalicyami i budżetem. Uważają, że pokojowy 
Thiers jest lepiej z rządem i że z nim w Izbie 
głosuje. Opozycya chciałaby dać robotnikom zu- 
pełne prawo do koalicyi, jak w Anglii, a tego nie 
życzy sobie rząd, choć stara się o pozyskanie 
klasy roboczej. W budżecie dwu miliardowym o- 
pozycya chciałaby zaprowadzić równowagę, choć- 
by kosztem armii i marynarki. Trzeba oddać spra- 
wiedliwość rządowi, iż najmocniej temu się opiera. 

Mięgiąc maj będzie miesiącem konferencyj. W 
Londynie będzie się toczyć sprawa szlezwicka, a 
w Stambule rumuńska; o innych sprawach nie 
mówią. Sprawa rzymska toczy się tylko między 
Paryżem i Tarynem, i nie w niej, jak dotąd, wa- 
żnego nie zaszło, ale powrót Garibaldiego do Włoch 
może ją ożywić. Zapewniają ciągle, że w sprawie 
rumuńskiej Anglia idzie dość zgodnie z Francyą, 
w chęci zmniejszenia przewagi Rosyi na morzu 
Czarnem, i miarkuje centralizacyjną politykę Tar- 
cyi. Na perswazye jej Porta nie podjęła się zajęcia 
Rumunii przez swe wojska, doradzanego jej przez 
trzy mocarstwa. Język księcia Kuzy brany jest 
za dowód, iż Rumunia nie zostanie opuszczoną 
przez Anglię i Francyę. Ajent rumuński w Pary- 
Zu ma ciężką misyę. Jeżdzi on często do Londy- 
nu. Dzienniki paryzkie popierają z całej siły Ra- 
munię. 

inion Nationale napisała gorzki artykuł o tak 
zwanych liberalistach rosyjskich. Wyznała ona, że 
ci ludzie nie ocalili nawet swego honoru. Jeden 
Rosyanin, może liberalista, rzucał w teatrze wło- 
gkim bukiety z diamentami pod nogi panny Patti. 
Śpiewaczka ta dała mu naukę, odsyłając diamen- 
ty na cele dobroczynne. 

Dzienniki rządowe starają się spokoić opozycyę 
o złe usposobienie kongresu washingtońskiego w 
sprawie’uznania Makymiliana Igo. Zapewniają one, 
że zdanie kongresu nie ma tej wagi, co zdanie 
senatu i że pie krępuje polityki prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. Cesarz Maksymilian I opuścił 
Rzym i płynie do Vera-Cruz. Pożyczka meksykań- 
idzie dobrze, ale nie wiele dostanie się zniej Me- 
ksykowi i kraj ten będzie musiał ponieść niema- 
łe ciężary, aby opędzić wewnętrzne potrzeby i ui- 
ścić się względem Francyi. Sądzą, że Francya ma 
obecnie w Meksyku około 30,000 wojska. Skoro 
uorganizuje legion 8,000szny, co ma nastąpić w 
końcu roku, będzie mogła ściągnąć 13,000 ludzi. 
Szczęściem jest dla Francyi, że sam interes Me- 
ksyku przyśpieszy epokę wycofania jej wojsk. 

Giełda radaby się rzucić z właściwą sobie za- 
żartością w spekulacye, ale jakaś skryta trwoga 
ją przejmuje i sprowadza spadek papierów. Gieł- 
da nie może uwierzyć w pokój, patrząc na to, eo 
się dzieje zewnątrz Francyi. Minister Fould stara 
się jednak z całej siły, aby renta się podniosła 
i aby w chwili, kiedy Anglia robi oszczędności, 


Francya pokazała przynajmniej, iż jest bogatą. > 


Bogactwo, do którego od lat 14 dąży Francya z 
całą materyalną namiętnością, wywiera tu wplyw, 
który daje do myślenia. Upadają dawne podniosłe 
uczucia; żądza używania zastępuje miłość wolno- 
ści; charaktery, które stanowiły ozdobę kraju po 
roku 1830 znikają; generacya nowa ma cos znu- 
żonego i twardego, jak angielska; pierwszejej po- 
budki są jeszcze szlachetne, ale krötkotwale; ar- 
mia jest dzielna, ale coraz więcej kosztuje i wy- 
magalności jej zwiększają się. Może co piszę jest 
skutkiem mizantropii, łatwej w tej epoce. Obym 
się mylił. 


Krakow 26 kwietnia. Czytamy w Krakauer 
Zeitung: 

Już przed kilkoma laty Arcybiskup i Metropo- 
lita Warszawski dla ułatwienia biegu czynności 


Uzęść literacko- artystyczna. 


FOTOGRAFIA 


I ZASTÓSOWANIE JEJ DO CELOW PRAKTYCZNYCH, 


Podobnie jak machiny parowe i koleje żelazne, 
dwa największe wynalazki współczesne — tak sa- 
mo telegraf elektryczny i fotografia zostały w naj. 
obszerniejszy sposób zastósowane w dwóch kra- 
jach sławnych z upraktyczniania wszelkich pomy- 
słów, to jest w Anglii i w Ameryce północnej. Co 
najosobliwsza, że zastósowanie to dało się przepro- 
wadzić w takich celach, do jakich, jak się zdawa- 
ło, nie były z razu stworzone, bo i dziś jeszcze 
na europejskim kontynencie fotografia obraca się 
w sferze więcej artystycznej. 

Nie tyle naukowe, co rękodzielnicze traktowanie 
fotografii odbywa się głównie w Ameryce w spo- 
sób nader zadziwiający. W Wiedniu, Berlinie, Dre- 
znie, Paryżu fotografia służy do reprodukcyi two- 
rów malarskich z różnych epok sztuki — w Ame- 
ryce zaś do fizyonomicznych studiów potrzebnych 
dla kupca, lub fabrykanta, który w przysposobio- 
nem dla siebie album portretów uczy sig trudnej 
sztuki poznawania z fizyonomii swych praktyk, z któ- 
remi ma do czynienia. Oprócz tego Amerykanie zapu- 
ścili się z Camerg obscurg na pole bitew, bojali 
z nią w powietrzu na balonach, wprowadzili na 
obserwatorya, a nawet w świat duchów. 

Ażeby mieć wyobrażenie o kolosalnych rozmia- 
rach czynności fotografów amerykańskich, opowie- 
my, ile różnego materyału rok rocznie wychodzi. 


Francyi i Niemiec, wynosi w ciągu roku pię- 


Ilość fotograficznego papieru sprowadzonego tam 


tnaście tysięcy ryz. Potrzeba dziesięć tysięcy kra- 
jowych kur, aby mogły dostarczyć białka używa- 


|nego do przyklejania papieru. Cośmy powiedzieli 


dotąd, jeszcze nie bardzo. przeraża wyobra- 
żnię, ale niezawodnie w zdumienie wprawi każde- 
go, gdy się dowie, że Zjednoczone Stąny Amery- 
‚ki północnej potrzebują rocznie do preparatów foto- 
graficznych dziesięć tonnów srebra a pół tonny 
złota. Niemniej na tenże cel wychodzi niezliczona 
ilość podsiarkanu sody. 

Kto chce się dowiedzieć, jak wyglądają fotogra- 
ficzne zakłady, opiszemy jeden z nich należący do 
p. Anthony, na Broadway w Nowym Jorku. 

Robota w tym niezmiernym zakładzie, gdzie za- 
sąda podziału pracy przeprowadzona na wielką 
skalę, odbywa się bardzo szybko i bardzo zrę- 
cznie. Jest to fabryka w całem słowa znaczeniu. 
Jedną z młodych dziewcząt, których obowiązkiem 
przez cały dzień przykłejać fotografie na kartonie, 
zapewniała, że od czasu jak weszła do zakładu nie 
widziała ani razu chemicznego procesu, za pomo- 
cą którego otrzymuje się obraz negacyjny, cho- 
ciaż od kilku lat % parę tylko kroków oddaloną 
jest od ciemnej izby, gdzie się ten proces odbywa. 

Modele siedzące w fotograficznej pracowni, mo- 
gą być przedmiotem bardzo zajmujących studiów 


dokładnością powtórzyć. Fotografia z takiego ory- 
ginału podobną bywa do owych fossilicznych brze- 
gów morskich, na których znać wydrążenia kro- 
pel deszczu, i ślady skorupiaków i różnego pta- 
stwa — toż i tam łzy, troski i zgryzoty zostawi- 
wszy swój odcisk, odbijają się na płycie meta- 
licznej. 

Zresztą czyż postawa, ubiór, rysy twarzy, ręce, 
nogi nie zdradzają stanu, wychowania, charakteru 
w modelu służącym do fotografii? portret nie mo- 
że być powtórzeniem kłamstwa. Nastrojone miny, 
harde, przymilające sig, jenialne lab dyplomaty- 
czne postawy aktorsko ułożone, nie ujdą za rze- 
czywiste. Pozorny dobry ton, czy to u mężczyzny, 
czy u kobiety, przybrany na chwilę pozowania 
przed fotografem, inaczej wyglądać będzie na pa- 
pierze, niż prawdziwy. Mierność sama się wyda, 
co warta, choćby się nadstawiała i sprzedawała 
za cos lepszego. Skwaszony Śledziennik napróżno 
okrasi obliczne wzdzięcznem przymileniem. Impe- 
tyk żółciowy, oszezerca i zawistnik tak samo zdra- 
dzą się fotografią, jak dźwiękiem swej mowy. Pró- 
żność zarozumiała nastawi czuba, podgoli czoła, 
żeby świat wziął je za siedlisko jenialnej myśli— 
ale niech co chee robi, wyrazu płytkiej pospolito- 
ści nie zetrze z całej postaci. Wewnętrzna niemoc 
właściwa istotom bez woli i myśli, nie ukryje się 
łatwo nawet pod najsumiastezym wąsem zakrywa- 


moralnych i psychologicznych. Zoajdziesz tam o-|jącym wyraz ust. 


soby wszelkiego wieku od niemowlęcia na ręku 
piastunki aż do patryarchalnego starca; znajdziesz 
młode dziewczęta uśmiechające się wiosną i pode- 
szłe matrony, których uśmiech tyle zmarszczków 
robi na twarzy, ile brózd na korze dębowej. Słoń 
ce w swoim sposobie jest także Rembrantem ubie- 
gającym się o to, aby wszystkie choćby najdro- 


a 


bniejsze nierówności starych twarzy ze skrupulatuą 


Wszystkie części twarzy mają bez wątpienia wza- 
jemny stosunek między sobą i łączą się z chara- 
kterem osoby, do której twarz należy. Wszelako 
jest jeden rys, a'raczej część tego rysu, która 
więcej niż wszystko inne zdradza naturę osoby. 
Rys ten leży w ustach, i w kątach ust. Ponieważ 
najwięcej muskułów twarzy zbiega 
przeto wewnętrzne działanie uczuć, i namiejętności 


się w nich, | dów, 


odbijające się zewnątrz człowieka, najliczniejsze 
tu przez ciąg długich lat zostawiło ślady. Obwód 
półtora cala średnicy, którego środkiem jest po- 
łączenie dwóch warg, tworzy główne ognisko tego 
wyrazu. 

Z fotograficznych portretów można się wiele cie- 
kawych rzeczy nauczyć i daleko prędzej, niż ro- 
biąc studia na żywych twarzach. Wielkie ulatwie- 
nie daje w tym względzie ta okoliczność, że je- 
dnę osobę można mieć w kilkunastu pozycyach i 
z rozmajtego czasu. Jeżeli patrzemy na jeden por- 
tret, zdaje się nam, że to właśnie jest twarz zna- 
nej nam osoby, i że ona tak a nie inaczej wyglą- 
da. Tymczasem inna fotografia tej samej osoby, 
pokazuje jaz zupełnie innym wyrazem, który mi 
mo tego równie będzie charakterystycznym jak 
pierwszy. Trzeci i czwarty portret przekona, że 
znajomy nasz nie zawsze był jeden i ten sam, 
tylko że jego powierzchowny wyraz zmieniał się 
wielorako, podług wewnętrznego nastroju myśli i 
uczuć odkrywających jego naturę. 

Po pewnym lat przeciągu niezawodnie za po- 
mocą fotografii osiągnięte zostaną nowe rezultaty, 
mogące mieć niepośledni interes dla fizyologa i 
moralisty. Potrzeba jednak na to dłuższego czasu, 
bo żeby dać podstawę ściślejszą tym studiom, wy- 
padałoby całe jedno pokolenie od kolebki do gro- 
bu w fotograficznych portretach zakonserwować. 

Przytem można mieć dotykalnie przedstawione 
działanie wieku na rysy twarzy. Szereg portretów 
z jednej i tej samej osoby zdjętych eo lat kilka, 
a mianowicie w ważniejszych chwilach i przemia- 
nach życia, gdy przyjdzie przed oczy ścisłego ba- 
dacza, niezawodnie przekona go, że natura bar- 
dzo jest dokładną w kreślenia tych znaków i śla. 
jakie bieg czasn na twarzy zostawia. 


lony szereg postrzeżeń da się jeszcze robić nad 


działaniem charakteru o ile tenże wpływa na zmia- 
nę rysów. Niechaj kto zwiedzi galeryę łotrów 
wszelkiego gatunku, i tam, przypatrując się ba- 
cznie, odkryje, jaki rys jest wspólny najzatwar- 
dzialszym zbrodniarzom. Przecież wszystkie te naj- 
zakazańsze fizyonomie wymodelowały się z nie- 
winnych rysów dziecięcia. Ajenci policyjni w wiel- 
kich stolicach dokładnie znają wyraz nałogowej 
zbrodni i występku. Owoż gdyby szereg twarzy 
portretowanych od lat niewinności, aż do chwili 
zdeterminowanej winy, poddany był studiom by- 
strego fizyonomisty, ani wątpić, że tenże mógłby 
wyśledzić w zmianie wyrazu twarzy pierwszą złą 
pokusę, pierwsze pogrążenie się w występku; a 
przynajmniej znalazłby cechy znamionujące naj- 
ważniejsze momenta moralnych przewrotów i wstrzą- 
śnień. W odwrotny sposób — a byłoby to daleko 
przyjemniejsz studium — gdyby zdarzyło się ba- 
dać charakter zaniedbanego i zepsutego dziecka, 
jak pod opieką rozumnego kierunkn i pieczoło- 
witości prawie rodzicielskiej, z poprawą wewnętrz- 
nego stanu, odmienia się sama jego powierzcho- 
wność. Twarz coraz się wypogadza, czoło podnosi 
się do góry, oko pozwala patrzyć w siebie i prze- 
nikać się do głębi, wesołość igra na ustach. . . . 
Doswiadezono tego w dobroczynnych zakładach, 
że nic bardziej nie dowodzi cudownych wpływów 
moralnego i religijnego wychowania, jak owe ham- 
letyczne porównanie dwóch wizerunków: „Patrz 
na ten obraz, a potem spojrzyj na dragi... :* 
Patrz na wizerunek chłopca wprowadzonego do 
zakładu, w stanie, w jakiem go policyant złapał 
na uliey, gdy bezwstydnie żebrał, lub komu rękę 
kładł do kieszeni — a na portret przyzwoitego 
młodzieńca opuszczającego zakład, aby w spółe- 
czeństwie zajął miejsce, do jakiego daje mu pra- 
wo uczciwość i usiloa praca, 
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czasem tamten jeszcze musi sam sig uczyć in| uczeń obowiązany jest płacić opłatę szkolną lub 
pełniać egzamin, a przecież jest już od tego, któ | moze być od niej uwolnionym, przeto w osobnym 
ry odrazu całkiem się ukwalifikował, starszym, ij artykule zajmiemy się rozbiorem kwestyi z tej no- 
z niecałą swą kwalifikacyą dostanie wyższą płacę, | wej jej strony. 

a w naszym razie jako starszy dostanie i ową 
z trzeciej części opłat przypadającą zapomogę 
wcześniej, aniżeli nauczyciel, który odrazu zadość- 
uczynił wszystkim wymaganiom ustawą przepisa 
nym. Starszeństwo więc tego rodzaju zaledwie za- 
sługuje na uwagę. 

A również brak mu stałej posady. Ktoś będzie 
w jednem gimnazyum nauczycielem starszym; prze- 
niesiony na inne staje się młodszym, bo zastaje 

rzypadkiem sześciu lub siedmiu od siebie trochę 
dłużej w służbie będących. Ba nawet w tym 8a- 
mym zostając zakładzie, można jednego roku na- 
leżyć do starszych a następnego do młodszych, 
jezli np. ubędzie który z młodszych, a na jego 
miejsce przyjdzie nauczyciel, który dłażej służył 
od wszystkich, jacy są tylko na zakładzie, do któ- 
rego przybywa. Zatem ten, który według przyto- 
czonego rozporządzenia w jednym roku pobierał 
zapomogę, drugiego roku, w którym mogły mu 
się powiększyć wydatki, może nie dostać ani gro- 
sza. Bywają znów wypadki, że nauczyciela z pro- 
wincyonalnego gimnazyum przenoszą do zakłądu 
pierwszej klasy, jednak tylko na czas jakiś, tak, 
że pozostaje on zawsze nauczycielem trzeciej kla- 
sy, a do pierwszoklasowego jest tylko do czasu 
przydzielony. Gdyby był pozostał w miejscu, na- 
leżałby do starszych nauczycieli i pobierałby część 
opłat; w zakładzie, do którego tymczasowo jest 
przydzielony, nie należy właściwie do składu zgro- 
madzenia; zatem chociażby bardzo długo służył, 
nie dostanie nie z owej trzeciej części podwyż- 
szonej opłaty szkolnej, bo w takim razie nigdzie 
właściwie stale nie należy. 

A jezli owa zapomoga tak bardzo już zawisła 
od okoliczności, jeźli raz można ją pobierać, dru- 
gi raz ktoś inny przesłany do zakładu, pobierają- 
cego pozbawić jej może; jeżeli znów ktoś w je. 
dnym zakładzie należąc do starszych przeniesiony 
do innego gimnazyum znaleść się może jednego 
pięknego poranku między młodszymi, to nie za- 
wadzi i o tem wspomnąć, że owo Starszeństwo 
często bardzo zależeć może od tych, którzy sta- 
nowią o wyznaczeniu miejsc nauczycielom. A po- 
nieważ ludźmi jesteśmy, więc mogłoby eig wyda- 
rzyć, że starszeństwo nadające prawo do zapomo- 
gi zależałoby czasem i od pewnych tak zwanych 
podmiotowych, a nie przedmiotowych względów. 
Słowem starszeństwo nie opiera się na stałych 
podstawach, zawisło od przypadku, a czasem mo- 
że i od względów, a tem samem chwiejną i niestałą 
jest zależąca od niego zapomoga. 

Ale nie ta tylko jest słaba strona użytego 
w rzeczonem rozporządzeniu Środka. Zapomoga 
i pod innym względem jest niestałą; zwiększa 
się ona lub zmniejsza w miarę wzrastania lub u- 
bywania liczby uczniów w każdym zakładzie, gdy 
tymczasem materyalne położenie, a z niem niedo 
statek i bieda stanowią od lat kilkunastu, właśnie 
równocześnie z nową organizacyą szkolną czynnik 
stały; bo od owego to czasu wszystko zdrożało 
a stan waluty dotąd się nie ustalił, a tylko ludzie 
stałe pobierający płace należą do tych nieszczęśli- 
wych producentów, którzy pracę swą zawsze po 
jednej i tej samej cenie sprzedawać muszą. 

Wreszcie wartość zapomogi, którą odbierający 
w chwili odbierania uważać będzie za prawdziwe 
dobrodziejstwo, znacznie sig zmniejszy, jezli so- 
bie przypomni, że nie stanowi ona podwyższenia 
płacy czyli tak zwanej .pensyi, lecz jest tylko cza- 
sowym dodatkiem, co znacznie zmienia postać 
rzeczy, Bo to, co nie należy do stałej płący, ustaje w 
chwili, w której nauczyciel przestał być w czynnej 
służbie; a przecież każdy pracujący pragnie aby 
wtedy, kiedy nie będzie mógł pracować, miał jaki 
taki byt zabezpieczony. Jakiż widok na przyszłość 
ma nauczyciel, jeźli sobie wspomni, że to co dziś 
przyczynia mu dochodów, ustanie w późniejszych 
latach, kiedy zmęczony, zużyty, wysłażywszy lata 
ustawą przepisane, przejdzie ‚na stan spoczynku ? 
Będzieżto stan spoczynku, jeźli mu braknie tej 
kwoty, która stanowiła bardzo ważną część w po: 
kryciu codziennych niezbędnych wydatków ? Nie 
trzeba bowiem zapominać, że w dzisięjszych przy- 
krych stosunkach nauczyciel starszy pobierający 
nawet najwyższą płacę jaką pobierać może w gim- 
nazyum pierwszorzędnem razem ze wszystkiemi 
deceniami, a mający choćby nieliczną rodzinę, nic 
zaoszczędzić nie może. Bo ileż ta najważsza płaca 

o 30 latach służby wynosić może? Oto nominal- 
nie razem 1365 złr. m. a. i to dopiero po 30 la- 
tach. Czyż można zaoszczędzać z 735, 840, 945, 
1050 złr. jezli się ma chociażby małą tylko ro- 
dzing? Raczej zapytać się należy, czy może ona 

bkowania. Dzi- 


jednego wyrażenia, któreby rzucało Światło na 
sprawę księstw. Nordd. allg Zig w dzisiejszym 
artykule wstępnym poświęconym podróży króle- 
wskiej, prowadzi wojnę z demokratami, że ich 
niebyłoby stać na wzięcie Dypplu. Ale o właści- 
wym celu podróży nie ma ani słówka. Niektóre 
jednak mniejszej wagi czyny wskazują, nie tyl- 
ko że rząd pruski rozciąga na prowiucye zdobyte 
jaryzdykcyę wojskową, lecz oraz że rozmyśla nad 
ich urządzeniem, jak gdyby nie miały: oue wrócić 
pod panowanie króla Chrystyana. I tak między 
innemi wysłał rząd pruski do Szlezwiku radzcę 
rządowego Stiehl z ministerstwa oświecenia, aby 
się rozpatrzył w tamecznem urządzeniu szkół i 
przedstawił potrzebne reformy. 

Książę Karol Pruski wrócił do Berlina, a tem 
samem upada pogłoska, jakoby miał: oczekiwać 
w Hamburgu (jak to podaje powyżej depesza te- 
legraficzna) przybycia Cesarza Jmei Austryackie- 
go, by mu towarzyszyć w objeżdzie pobojowisk 
szlezwiekich. Marszałek Wrangel ma podobno zło- 
żyć naczelne dowództwo, gdyż jest mocno cier- 
piącym, a dowództwo wojsk pruskich, a niewie- 
my, czy oraz naczelne dowództwo wojsk sprzy- 
mierzonych, obejmie książę Fryderyk Karol. Utrzy- 
muje się jednak w Berlinie pogłoska z Wiednia 
tam przyniesiona o zamierzonym zjeździe Cesarza 
Austryackiego z Królem Pruskim. W Wiedaiu nic 
jeszcze o podróży Cesarza niewiedziano. 

‚Przejazdzee p. Bismarka do księstw różne przy- 
pisnją powody, a między temi i ten, że się miał 
widzieć z księciem Fryderykiem Augustenburskim 
w Kiel, i z nim się niby umówił względem zu- 
pełnego oderwania księstw od Danii, na rzecz o- 
czywiście księcia, pod warunkiem atoli, iż tenże 
zawrze z Prusami umowę militarną i morską, tak, 
aby księstwa uznawały niejako wojenne władztwo 
Prus na lądzie i na wodzie, i aby ksiażę zobowią- 
zał się przekopać kanał dla połączenia morza bal- 
tyckiego z niemieckiem. 

O działaniach wojennych w Szlezwiku nie je- 
szcze nie słychać. Jlny sztab pruski przebywa od 
parę dni w Goldyndze; pod Fridericyą całe woj- 
sko oblężnicze ma iść pod komendę austryacką, 
a Prusacy maja się posuwać na północ w Jutlan- 
dyę. U wyspy Alsen krąży parę statków wojen- 
nych duńskich, aby tamować przeprawę Prusaków, 
lecz nie masz dotąd pewności, czy Duńczycy zdo- 
łają utrzymać się na wyspie. Gaz. krzyżowa po- 
daje niejakie szczegóły: spotkania na morzu pod 
wyspą Rugią flotylli pruskiej złożonej z 9 łodzi 
działowych i korwety „Grille“ o 2ch działach, z fre - 
gata duńską „Tordenskjold“ o 34 działach, a siły 
200 koni. „Grille“ miała zapałić okręt duński, lecz 
ogień ugaszono. Dała ona 26 strzałów, z których 
trzy ugodziły, ajeden zapalił maszt, gdy tymcza- 
sem fregata duńska na 150 do 200 strzałów, nie 
trafiła ani razu statku pruskiego. Zdaje się to być 
wielce nieprawdopodobnem, chyba morska artyle- 
rya duńska tak jest zaniedbana jak lądowa, bo upa- 
dek Dypplu przypisują znawcy temu, że broń rę- 
czna i działa Duńczyków należą jeszcze do da- 
wnej sztuki uzbrojenia, gdy tymczasem w wojsku 
pruskiem zaprowadzono broń wydoskonaloną po- 
dług nowszych wynalazków. Przypominamy tu, że 
jeszcze przed wojną minister marynarki duński 
żądał kredyta na nlepszenie uzbrojenia. E 

Dotąd dwór angielski trzymał sig na uboczu i 
nie brał udziału w demonstracyach na cześć Garibal- 
dego; lecz nareszcie i on poszedł za przykładem ca- 
łego kraju, i 22go t: m. uastgpca tronu książę 
Wallii oddał wizytę Garibaldemu w pałacu ks. 
Southerland i przez godzinę miał z nim rozmowę. 
Garibaldi opuścił 23 t. m. Londyn, udając się z po- 
żegnaniem do matki ks. Southerland; wyjeżdżając, 
wydał odezwę do narodu angielskiego, w któ- 


tów. Ceny pszenicy nominalne. W Londynie bardzo pię- 
kna pogoda. 

Na słabo zaopatrzonych targach francuskich sil- 
niejsze usposobienie. Tozsamo w Holandyi, na co roz- 
szerzona blokada portów baltyckich nie pozostała bez 
wpływu; lecz po otrzymanin najświeższych depesz na- 
stała dawna cisza. 


wysiadł w hotelu Europejskim. Wieść krąży, iż 
kiążę Karol oczekuje w Hamburgu Cesarza IMei 
Austryackiego i towarzyszyć będzie JCMości na 
teatr wojenny. Tędy przechodzi ciągle amunicya 
na północ. 

Hamburg 25 kwietnia. Wieczorny dodatek do 
Berling. Tid. z d. 23go oświadcza w swoim prze 
glądzie francuskim (Niektóre szwedzkie i duńskie 
dzienniki dają raz na tydzień po francusku prze- 
glad polityczny. Red. Cz.),*że rząd duński powi- 
nienby wszystkie okręty niemieckie sprzedane 
przed niedawnym czasem nabywcom rosyjskim 
chwytać, a duński sąd korsarski winien orzekać, 
czy sprzedaż nastąpiła w dobrej wierze lub nie. 
„Przegląd* powołuje się na umowę morską zawartą 
w Petersburgn w: dniu 5ym (17) czerwca 1801 
roku między Rosyą, Auglią i Danią. Umowa ta 
powiada, że kapitaa i połowa osady musi być 
tej narodowości, jakiej jest pawilon okrętu. Okrę- 
ty duńskie zrewidówały okręt „Hansa“ i zna- 
lazły tam jedynie papiery rosyjskie i rosyjski pa- 
wilon. — Sprawozdanie ministra wojny (duńskiego) 
z 23go rano donosi: Na Alsen nie nie zaszło. 
Nieprzyjaciel pracuje tylko przy naprawie oko- 
pów dyppelskich i wzmacnia baterye swoje u cie- 
gniny. — Tenże dziennik donosi z Aalborg z dnia 
23go: Mówią, że nieprzyjaciel posunął się ku pół- 
nocy i wezoraj wieczór stał o 1%, mili na polu- 
dnie od Aarhuus. 

Flensburg 24 kwietaia. Według otrzymanego 
tu listu z teatru wojny, pancerny statek „Rolf 
Krake“ i dwa większe duńskie okręty wojenne krą- 
ta w północnej okolicy cieśniny Alseńskiej i dają 
pojedynczo ognia ku brzegom. 

Altona 25 kwietnia. Schlesw.- Holst. Ztg donosi 
z Kiel z 24g0, że Fm. Wrangel przybył tam i 
udaje się na wyspę Fehmarn (u wschodnich brze- 
gów Holsztynu). 

Bukareszt 24 kwietnia. Izba orzekła 68 gło- 
sami przeciw 19, że właśnie dla tego, iż minisie- 
sterynm robi kwestyę gabinetową z udzielenia lub 
odmówienia kredytu 8 milionów piastrów na obóz 
nad Seretem, należy wprzódy ukończyć ustawę 
włościańską , jako bliżej obchodzaca interes ca- 
łej ludności, albowiem mogłoby nastąpić rozwią- 
zanie Izby. 

Petersburg 24 kwietnia. Dzisiejsza Peters- 
burger Ztg twierdzi, że ani jlny konsul rosyjski 
w Bukareszcie nie domagał się od księcia Kuzy usu- 
nięcia ministerstwa Kogolniczana, ani też dowód- 
ca wojsk rosyjskich w Besarabii nie otrzymał roz- 
kazu wkroczenia do Multan. Obie te wiadomości 
wyjęte z Wanderera są zmyślone. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraköw 26 kwietnia. Przybyły tu wczoraj rano 
ze Lwowa Fmpor. hr. Mensdorff Pouilly, Gubernator 
wojenny i cywilny Galicyi odbył przed południem 
przegląd wojska na Błoniu, a wieczornym pocią- 
giem wrócił do Lwowa. 

— Jak donosi Krak. Ztg, wyrobnik pewien ude- 
rzył onegdaj tak silnie małego żydka w głowę ki- 
jem, że dziecko w kilka godzin żyć przestało. 

— Od Sir Charles Bright otrzymano w Londynie 
doniesienie telegraficzne, iż zatopienie drutu telegra- 
fowego w zatoce perskiej zupełnie się powiodło i 
wzdłuż całej linii podmorskiej jak najdokładniej od- 
bywało się działanie. Telegraf lądowy między zatoką 
a Bagdadem jeszcze niewykończony. 


— Dnia 25go kwietnia dosięgło najwyższe ciepło 
150,0, najniższe 49,4, stan barometru o godzinie 26j 
po południu 333,07, o godzinie 10t6j, wieczór 
332,72, o 6téj rano 26go, 332,31, cały dzień 
pogodny, wiatr wschodni cichy; rano 26g0 mgła nie- 
wielka na poziomie o godzinie 6tej stan ciepła 5,0 
Reaumura. 


— Jutro we środę dnia 27go kwietnia, S. Ana- 
stazego papieża i S. Teofila. 


Zaraza na bydło w Laszkach ustała i z tego po- 
wodu otworzone zostały na powrót targi na bydło w 
miasteczkach: Nawaria, Szczerzec, Gródek i Janów. 
W skutek czego zawieszony targ na bydło we Liwo- 
wie znowu otworzony został. 


Nowa pożyczka austryacka 70 milionów gtr. W 
sobotę doniesiono nam telegrafem (p. Czas z niedzieli), 
że nowa pożyczka austryacka po 5%, w srebrze, ma 
być wypuszczoną w d. 4 maja. Teraz piszą nam w 
tój mierz:, że o ile w ostatnićj chwili nie uległy wa- 
runki jakowój zmiani, główne z nich są następujące : 
Pożyczka ma być w rzeczywistości w srebrze wnie- 
sioną i po 5°/, oprocentowaną także w srebrze. Ku- 
pony jéj będą po wszystkie czasy wolne od podatku 
dochodowego i prócz Anstryi na wielu placach euro- 
pejskich przyjmowane będą i wypłacane. Pożyczka 
ma być spłacona w ciągu lat 35, a Rządowi wolno 
będzie doroczną ilość spłacalną téj pożyczki , jeśliby 
obligacye jéj stały niżój part, nabywać na giełdzie i 
umarzać lub też w przeciwnym razie przez losowa- 
nie al part umarzać. 


Gdansk 23go kwietnia. Początek upłynionego 
tygodnia był chłodny. W ostatnich dniach powietrze 
się ociepliło. 

Targi angielskie w rozpaczającój stagnacyi. Ani szczu- 
płość dowozów zagranicznych, ani zamknięcie portów 
morza Baltyckiego, ani wielkie podwyższenie cen na 
targach amerykańskich, nie zdołały wywołać najmniej- 
szego ożywienia. Obrót interesów ograniczał się jak 
zwykle do zaspokojenia codziennych potrzeb konsum- 
cyi; a spekulanci nie brali w tranzakcyach żadnego 
udziału. Przy dobrój pogodzie, roboty około roli były 
w pełnym biegu. 

We Francyi ceny acz z wolna ciągle idą w górę, 
a tak w portowych jak i wewnętrznych targach na 
zbożu i mące stanowcze możemy notować podnie- 
sienie. 

W Belgii równie jak i we Francyi ceny przybie- 
rają. 

Targi holenderskie co do pszenicy bez zmiany, ży- 
to jednak więcój poszukiwane i drozéj płacone. 

Od środy to jest 19go b. m. port nasz jest bloko- 
wany a duńskie wojenne parowce wstrzymują wszyst- 
kie do tutejszéj przystani dążące statki. Znajdujące 
sig tu w dość znacznéj liczbie nentralne okręta mają 
czas do wyjścia z ładunkiem do 11go maja. Ten stan 
rzeczy nie mógł pozostać bez wpływu na handel. Ce- 
ny osłabły a po zniżonych notowaniach odbyt się 


ber taj = ij ia cia 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 26 kwietnia. Z powodu świąt żydow- 
skich obrót zbożowy prawie zupełnie leżał odłogiem, 
mimo że okoliczności sprzyjały mu wielce, mianowicie 
ze względu na spóźnioną wiosnę. Jest to jednym z do- 
wodów, jak dalece handel zbożowy głównie w rękach 
żydowskich spoczywa. Dla tego ostatnie dwa targi na 
granicy Królestwa Polskiego, to jest poniedziałkowy i 
czwartkowy były bez żadnego znaczenia, nie tylko bo- 
wiem nie było na nich kupców właściwych tj. żydów, 
prócz małej liczby piekarzy, młynarzy i krupników, 
ani też nie zawarto żadnych znaczniejszych umów o 
dostawy późniejsze. Wezoraj już ruch zbożowy się 
zwiększył. Przez ten czas pszenica i żyto utrzymały 
się w cenach dawniejszych i wiele jej wśród tego cza- 
su wysłano do Węgier. Pazenicę czerwoną płacono 
w zeszłym tygodniu w Krakowie po sir. 7:30, 7:40 
do 7:50; biała galicyjska po tych samych odchodziła 
cenach na wagę 172 f. wied. na korzec. Odeszło tak- 
że nieco transito pszenicy, tj. pszenicy wprowadzanej 
z Królestwa Polskiego do Prus, a z Prus tu przewo- 
zonej bez cła: płacono ją po 27 do 28 złp. za 172 f. 
Żyto na transito 167/, do 17'/, złp. Żyto galicyjskie 
po złr. 4:40 do 4°50 za 162 f. wied. Piękne gatun- 
ki znajdują przedewszystkiem odbyt; poślednie a na- z 
wet średnie prawie nietknięte. Tania i owies tak- otworzył dla skompletowania ładunku obeenych w por: 
że bardzo pokupne i łatwo odchodzą po stałych ce- |%? okrętów. Po załatwieniu tego, kupcy się cofnęli 
nach dawniejszych; groch zaś zupełnie zaniechany. od interesów, a dzisiejszy obrót był trudny i ograni- 
Jęczmień w ziarnie pośledniem na wypas po złr. 4, czony tak na Żyto jak i na pszenicę. ? 
4'10; Średni na krupy, a po części i do browarów, Od najwyższego w zeszłym tygodniu punktu notuje- 
płacony po 4:40 i 4:50; przedni słodowy 4:75, 4:90 | My zniżenia na łaszcie pszenicy guld. 10 |do 15 na 
do 5 air. Owies galicyjski lekki po 3:40, 3-45; bia- |łaszcie żyta 15. 
ły polski zarówno ciężki jak lekki po 3°50, 3:60 prócz Sprzedano w ciągu 8 dni pszenicy łaszt. 930, żyta 
podatku konsumeyjnego. łaszt. 50. 

Placon: i holl. gal. ‘ ‚pol, Korz. warsz. 
o za łaszt wagi holl. gul. prus. korz. pol zip. gr. pgr. 
Pszenicy od 127 do 12904350 do 365 239 243 31 6 32 18 
130 „ 13; „ 370 „ 385 245 248 32 28 34 1° 


a 


Wiadomości odebrane wezoraj przez nas 2 Pa- 
ryża, a których treść umieściliśmy na początku 
przeglądu, nie pozwalają wnosić, aby rząd francu- 
ski żywił nadzieję prędkiego przeprowadzenia pro 
gramu 5 listopada. Z drugiej strony widocznie 
misya lorda Clarendona potowiezny tylko przynio- 
sla skutek, korzystniejszy jednak dla widoków An- 
glii, jak dla polityki napoleońskiej. Pomimo tego, 
nie przestają krążyć po Paryżu pogłoski o przemia- 
nie konferencyi w kongres; z drugiej strony odebra- 
na przez nas wczoraj wieczór depesza z Berlina 
wskazuje, że w Petersburgu także mówią o tej 
możliwej przemianie. O ile jednak owe pogłoski są 
ugruntowane, trudno wiedzieć. Może być, że Fran- 
cya, aby otrzymać przynajmniej pozorne zadosyć- 
uczynienie, to jest przemianę konferencyi w kon 
gres, musiała poczynić wielkie ustępstwa, opuścić 
zajmowane dotąd stanowisko, słowem wyrzec sig 
wielu rzeczy. W takiem przypuszezeniu odebrane 
przez nas wiadomości nie byłyby w sprzeczności 
z krążącemi po Paryżu pogłoskami o przemianie 
konferencyi w kongres, na którym rozmawianoby 
także, ale już zupełnie swobodnie nie tylko o spra- 
wie duńskiej. Czytamy z tego powodu w Indepen- 
dance belge: „Pogłoski © przemianie konferencyi 
w ogólny kongres, krążą wciąż po Paryżu. Mówio- 
no wczoraj, że Francya ma wnieść na jednem 
z pierwszych zebrań konferencyi ważne wnioski, 
i przypuszczano, że tyczyć się one miały ogólne- 
go rozbrojenia, któreby poprzedzić miało kongres 
europejski.“ 

Utrzymują, iż 20go t. m. pełnomocnicy Francyi, 
Anglii, Rosyi i Szwecyi zgodzili się ną owem ze 
braviu u lorda Palmerstona co do zawieszenia 
broni. Tymczasem na dniu tym pełnomocnicy 0- 
graniezyli się podobno na zamienieniu swoich pełao- 
mocnictw, na odczytaniu lista posła prezydującego 
w związku niemieckim, w którym donosi o wy- 
borze p. Beusta, i nareszcie na przeczytaniu listu 
samego p. Beusta, który zapowiada spdznie- 
nie swojego przyjazdu. 

Sam zaś p. Beust przybył do Londynu 23g0, 
tak, iz konfereneya mogła być w d. 25go t. m. 
formalnie rozpoczętą. Dotąd wszelako nie otrzy- 
| maligmy jeszcze wiadomości o tem posiedzeniu 
poniedziałkowem. Nordd. allg. Ztg mówi przy tej 
—— | sposobności, że wpływ Anglii nie będzie zapewne 
w konferencyi przeważny, skoro nie powiodło się 
gabinetowi londyńskiemu przeprowadzić tajnego 


Wieden 23 kwietnia, W handlu Inu ¿ konopi 
ciągła stagnacya, jednak z powodu małych zapasów 
w gatunkach poszukiwanych, utrzymuje się w cenie. 
Konopie apatyńskie 22—25, dla szewców 55—71, 
włoskie czesane 60—76, polsxie surowe 19—22, cze 
sane 24—31, len polski surowy 19—22, czesany 
26—32, morawski surowy 26—34, czesany 55 złr, 


” 133 „ 134 „ 390 , 400 250 252 34 24 35 22 
Żyta ^ 120 „ 128 „210 , 230 226 241 18 22 20 15 


Toruń przebyło pszenicy łasztów 353, żyta Ł 248. 
grochu ł 27, drzewa okrągłego 1220 sztuk. 
Wysokość wody stop 4“. 
Kursa zamian: Londyn 6'19;. — Hamburg 151j-- 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 

Monachium 25 kwietnia. Z 148 deputowa- 
nych Izby niższej, stu nadeslalo już oświadczenie 
przystępujące do protestacyi (w sprawie księstw 
zaelbiańskich); a oczekują niebawem nadesłania 
niedostających przystąpień. 

Berlin 25 kwietnia wieczór. Staats-Anzeiger 
donosi: Wezoraj w południe o godz. 12*/, pruskie 
łodzie działowe stoczyły utarczkę pod domem 
pocztowym w Witowie na wyspie Rugii z £rubo- 
wą fregatą duńską „Tordenskjold“. Fregata dnó- 
ska wymijając się, nie została dościgniętą pzez 
dziewięć łodzi pruskich powoli się posuwających. 
Korweta „Grille“ wyścignęła jednak okręt duński 
i zapaliła go, lecz ogień ugaszono. Książę Karol 
pruski tudzież ministrowie Bismark i Roon powró- 
cili do Berlina, a królewiez pozostał na teatrze 
wojennym. 

Darmstadt 25 kwietnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych minister spraw zagr. 
bar. Dalwigk odpowiedział na interpelacyę depu- 
towanego Dumont i towarzyszy, względem zacho- 
wania się rządu w obec sprawy szlezwicko-bol- 
sztyńskiej, iż rząd ciągle trzymał się na stanowi- 
sku zajętem od początku, tudziez że będzie się 
go i nadal wszystkiemi siłami trzymał. 

Hamburg 25 kwietnia. (Pr.) Książę Karol 
Pruski ojciec księcia Fryderyka Karola (a brat 
króla) przybył tu wezoraj z wielkim orszalsiem i 


Wroctaw 23 kwietnia. Powietrze ostre, które 
od wczoraj przy południowym wietrze znacznie się 
złagodziło; w innych okolicach posucha, na którą rol- 
nicy skarżyć się już zaczynają. W ruchu handlowym 
okazało się ożywienie dawno już niewidziane, szcze- 
gólniejszą zaś była chęć kupna zbóż, których ce- 
ny dlatego albo się ustaliły albo też podniosły. Ze 
wszystkich gatunków zboża najwięcej widać było oży- 
wienia na pszenicę i to tak na miejscową potrzebę 
jako też i na potrzebę w południowych i średnich 
Niemczech, za ślązką białą o 84 funt. płacono 54—68 
sgr., za żółtą 52—66 sgr., w ogóle ceny w porówna- 
niu z cenami zeszłego tygodnia o 5—6 sgr. lepsze, 
Żyto brano bezustannie z tutejszego targu w wyko- 
naniu poprzednio zawartych umów, a ożywiona z te- 
go powodu chęć kupna podniosła ceny od 3—4 sgr; 
na szeflu również utrzymywały się ceny na dostawę i 
w porównaniu z cenami zeszłego tygodnia podniosła 
się cena na dostawę w bliższych terminach o 2?/, tal., 
a na dalsze termina o 1*/, tal. Przedstawione na tar- 
gu żyto kupowano szybko i tylko przenosiło się z je- 
dnego do drugiego składu. Jęczmień o 74 fant. 30 
do 34 sgr. przedni biały 37—38 sgr. Owies po 50 
funt. 27—29 sgr. Groch |mało ceniony 46—49 sgr. 
Pasza 40—44 sgr. za 90 funt. Wyki niowiele 46 
do 52 sgr. Nasiona olejne wyżćj płacono, za rze- 
pakj196—206—218 sgr. za 150 funt. brutto. Koni- 
czyna w obu kolorach przy ograniczonym odbycie u- 
trzymywała się mocno, czerwona poślednia 10—11, 
średnia 11'/,—121/,, przednia 121/,—13%/,, najprze- 
dniejsza 122/,—14'/, tal, biała poślednia 9—11, 
średnia 113/,—13°/,, przednia 14%, — 16, najprze 
dniejsza 16/,—17*/z. Tymotka 6'/4—77/4 tal. za 
cet. Makuchy 44—47 sgr. za cet. Okowita z ziemnia- 
ków za 100 kwart i 80°/, trallesa 14%, tal. 


cuje powtórne odwiedziny. 
Dziennik paryski Le Temps otrzymał drugie o- 
strzeżenie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 26 kwietnia wieczór. Na wezorajszem 
posiedzeniu konferencyi londyńskiej, Francya i 
Anglia wniosły jednomiesięczne zaniechanie kro- 
ków wojennych na lądzie i morzu, celem przygo- 
towania właściwego zawieszenia broni. Pełnomo- 
cnik duński oświadczył, iż nie ma do tego instru- 
keyi, lecz zarazem dodał, iż przystałby na zawie- 
szenie broni jedynie przy utrzymaniu zaprowadzo- 
nej blokady. Na uwagę uczynioną przez pełnomo- 
cnikéw austryackiego i pruskiego, iż blokada nie 
jest rzeczywistą, odpowiedział duński minister, iż 
i w r. 1856 blokada rosyjskich portów nie była 
rzeczywistą. Przeciw: propozycya duńska popartą 
była przez Francyę, Anglię i Szwecyę. Pełnomo- 
eniey austryacki i praski oświadczyli, iż zdadzą 
sprawę 'w Wiedniu i Berlinie, poczem konferen- 
cya odroczoną została na czas nieoznaczony. Ga- 
binet wiedeński przesłał do Berlina oświadczenie, 
iż Austrya nie jest skłonną do przychylenia się 
do niedorzeezuych warunków duńskich. 

Wiedeń 26 kwietnia wieczór. Wiener Abend- 
post ogłasza: Podlug doniesień telegraficznych z 
Londynu konforoncya zebrała się wczoraj w kom- 
plecie i na niej postawiony został wiosek, aby 
wstrzymać tymczasowo kroki nieprzyjacieiskie na 
lądzie i morzu aż do zawarcia zawieszenia broni, 
wszelako obok utrzymania istniejącej blokady por- 
tów. Pełnomocnicy państw wojujących przyjęli pro- 
pozycyę tę ad referendum, ażeby zasiągnąć w tym 
przedmiocie poleceń od swoich dworów. Abendpost 
nadmienia: Jakkolwiek wzmiankowane zastrzeże- 
nie utrzymania blokady morskiej podczas zawie- 
szenia broni zaledwie przypuszczać pozwala, aby 
Austrya i Prusy przystać miały ma podobne pro- 
pozycye, to jednakowoż układy między gabineta- 
mi bynajmaiej nie zostaną przez to przerwane, a tem 
mniej stosunki przyjacielskie między mocarstwami 
niemieckiemi a zachodniemi doznają jakowej 
przerwy. 


tek, jezli ktoś po kilkunastu latach dotknięty ka- 
lectwem lub w ogóle dla braku zdrowia opuścić 


ważniejszej jeszcze rubry i? y 

Nakoniec zwrócić należy uwagę 1 na źródło, z 
którego płynie ta zapomoga. Ale ponieważ strona 
ta przedmiotu w mowie będącego wiąże sig z inna 
pokrewną sprawą t. j. z warunkami, pod jakiemi 


Targi angielskie nie dały się ze swćj stagnacyi 
niczem poruszyć, podwyżka na stałym lądzie odbiła 
się bezwładnie o ogólną apatią angielskich spekulan: 


Kraków 26 kwietnia | “TT 


Srebro pol st. 2.100 zt 
„ nowe obr. » 


t. pol. z kup. - s za set : 0| Paryż 26 kwietnia. Monitor dzisiejszy donosi 
sae ka 100złr.| 413 |409 |» » » bets tan wod zamiaru zrobienia koalicyi PO Yo att ze Cesarz Maksymilian przybyt do Gibraltaru i 
Eee a” EJEA o Eo | m ee mija. Wahn joo Pot di] miał stad opa 

à i 70 75 de = = ER s zaprzeczeni . ns ne JP 
Banknoty prus. 160 . | 88 | 87 |, , , sledimiogr TA ee dytowegol194 40194 sof Ergai ss Gazecie kolońskiej, jakoby gabinet pruski dając Tulon 25 kwietnia. Trzy okręty liniowe i je- 


gakładu Kredytowogo}194 40/194 80}; tidory (niemieckie) 


Srebro nowe austr. . | 114 | 113 | | POżyóz.n. wen Lo rer dna korweta odpłynęły do Tunis, gdzie trwa po- 


austryackio . | 5 48 | 5 38 instrukcyę posłowi swemu przy Bundestagu zwró- 


SOC. asi 4 p „ | wstanie. Słychać, że Bej został strącony. 
lend. 5 47 | 5 37 55) 9 48 o uwagę na nietykalność Danii. Prawdą jest een” > FA 
Naj se ea 9 25 p ii pr Pare Tom Le ae i, Ele |  |Srebro. - - » - « - 14 35114 — Site ds Z now ej tem, ażali nie byloby is Monachium 26 kwietnia. Małzonka księcia 
P peryały rosyj. - 9.50 |9 35)" 2-3 a — —| == Pard SM ej "llas 30l125 10 od 18/113 65] Wroctaw 25 kwiet. sownem wyrazić otwarcie, że kwestya następstwa Luitpolda dziś umarła (Augusta, córka Leopolda 
Listy gal.nowe z kup. 734 ne, $ cal n Josowa. 90 75| 90 — Nadcisańskićj - bt Banknoty anstryas. - w księstwach wyprzedzić powinna kwestyę całości II W. Ks. Toskańskiego, ur. r. 1825, zaślubiona 
otlig. Bary sw 28 wir Moe RD; 73 50| 73 — 2]Polskie PY bank. . Danii. Ale właśnie w łonie Bundestagu powstały |T- 1844 księciu Luitpoldowi, stryjowi dzisiejszego 
Akovo kol.g.bezknp | 215 | 213 _ Losy pożycz. 1.1889 |ı Pognań. List zast, 4%) wątpliwości i obawy, aby podniesienie kwesty i króla Ludwika): 
Wieden.26 kwiet. (tel.) « w a SR @ JA następstwa niewywołało długich rozpraw w obec Kursa. Wiedeń 26 kwietnia wieczór. Kolej 
5°/, Metaliki . 72 65 ma 43 a 96 —| 95 90 Rape A raz wielce różnostronnego zapatrywania się, tak, iż w | północna 18270 — Akcye kredytowe 196:10 — 
5%, Pożyczka aed wg as A goo Renton 96 —| ws 90|Augsb. ur. : końcu zgodzono sig wcale nie dotykać kwestyi| Losy z r. 1860 96:05 — Losy z r. 1864 95 60.— 
oye banku wie De 0 R Kiedytwe - er Pe całości Danii. a Paryż 26 kwietnia po południu. Renta 6690. 
5%, w 1860 96 15 » - tryest na 44 /, |109 —|108 — Renta 3%, . . . . Król pruski wrócił, jak „pisaliśmy, w perilla a das SE ae. 
pe a nace We di » żegl.par. na Dun. do Berlina. W obszernych sprawozdaniach urzędo-| © BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Londyn, 10 font. steri. = mo. E ka. Estort szego wego dziennika z tej podróży: nie znajdujemy ani Antoni Kłobukowski. 


rej dziękuje za przyjęcie, jakiego doznął i obie- 


4 CZAS .z Środy 27 Kwietnia 1864. 


(27 Kwietnia 1864. || 
T ees, KORDYAL PEPSINY. [noma gate keraszang K APIELE W WILDUN GEN, Stacya telegraficzna. 


1 w średnim wieku 
Nauczyciel prywatny zajmojący się od 
lat kilkunastu wychowaniem dzieci, udzielający 


. . E s } sos 3 
nauk przymiotów klasycznych, równie jak jezy- Najsłynniejsze źródła mineralne, 


Przygotowany przez pp. Grimault et Com | Czytelnia, uczty, bale, koncerta, Stacya Wabern przy kolei Mainz- Weser-Bahn, godzina jazdy od wielkie polowanie, rozległe plan- 


x Tiat ka francuzkiego, muzyki (fortepianu), 1 ry- 5 3 i Z ancl nails 4 4 e 
W Sobotę dnia 30 Kwietnia, darimana odpowiedniej potty ple aptekarzy w Paryżu. a ay 12 I ku są Hessen-Cassel, 4 godzin od Hanoweru, 7 godzin od Kolonii przez ye, wille femembienisnis pry 
$ + A s . . e restąnte = he > è . . 
jam v.toszktog 2600; aie a | ors Pri) | _ Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy- cyjnćj. Giessen 10 godzin od Berlina. 
odprawi się o godzinie 10 rano nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwor- z NRY ś ARES - i 
R 3 í ak 3 Bank w Wildungen jest jednym, w którym można grać roulette Z 1/, zero, a trente et quarante z 7, refait, oraz Faraona, przez co poniteru” 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW Poszukuje się nego Lekarza Cesarza Francuzów ; jest sokiem | jgcemu dana jest korzyść 100,/, od wszystkich innych banków. * i t ; f (46.19 


gastrycznym, czyli żywiołem trawienia Oczy- 
szczonym, który natura sama w żołądku zwie- | Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bez czyszczenia i kosztó W ~ 
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania iod- REV ALESCIER du Barry z Londynu, leczy gruntownie niestrawność awk d Nam 
bycia funkeyi trawienia. Brak jej w żołądku z J I żolądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, 

y 5 y 3 SE Je) odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdecia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- 

sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle- | wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do Weto nie 3 
gme, ból glowy, boleści żołądka, zapalenie i | wozgrzywości, ból głowy j półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ciężarności u kobiet, ry g a 

: e E e. dychawice czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, za alenie naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli 

dzeniu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę sił RYC Grela, ray; skłonności do graczołowatości, A sób, che bóle w kościach, zobo czyli fen misporównnuy, przez różne Towarzystwa u- 
i ogółną niemoc. Kordyał ten najsilniej dzia- | reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- | 22089 aprobowany i dla zadziwiającój skuioozności 
la, kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i za- | mywania, zatwardzenia, upławy białe, blednicę, pachling, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie- | Y rozmaitych słabościach od lat wielu w kraja 1 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. 


JULIANA HOŁUBOWICZA, 


na które rodzina pobożnych zaprasza, 


ERONOMA, 


którego uczciwość i praktyczność gló- 
wnym winny być warunkiem. 
Zgłosić się może przy (ulicy Sze- 
wskie}) pod N. 222 na pierwsze piętro. 
(534-1-3) 


nahrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po je- nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- 
sa granicą używany Środek, hes reklam 1 prse- 


KOMITET OCHRON 


2 ad - jeżenie niknieni i gli ni areywzmacniajacem dla dzieci słabowitych, a w 0 dle dla i r i 

dla małych dzieci W Krakowie, Cemen WABI l pahiedenis BST Ba po ta 65.000 pe ta Wyeiggi z 60,000 praypadków wyleczenia. (294 21-) ohwałak z każdym dniem siexbgdniejsaym I poszu= 
x F . + gorączkach ze) tyfoidal nej, przeciw Wy- Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro- kiwańszym sig staje. 
zawiadamia szanownych Opiekunów 0- (RomanCement) 1 miotom kobiet w stanie ciązy. maine des Isles (Saône et Loire). Bogu dzięki! Revalesciere du Barry położyła koniec moim 18-toletnim | Części ciała słabością nerwów, kurezem, rou- 
chron, oraz szanowną Publiczność, iż dnia . | . ( . t Środek ten upoważniony został przez Pa- szara cza poisiks, przywracając mim nowo drogi skarb zdrowia. J. Compara proai painem, ity Bt oh in "Y Ku RODY NĄ En E 
+ dłoń ee » ; i p -13- r. : Hr. art de Decies, par angielski, z cierpień żoądka ze wszys iemi 108 CIAL 4 x m 

27 Kwietnia rb. 0 godzinie 10ej przed Angie ski emen OŁ zę Fm u gr wowemi, kurczami i mdłościami. LE Nr. han. ner E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 2 gph mane = rom i „pór er ra 
ołudniem w kościele N. Maryi Pann = < rs A + * | wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno- | wie odojmuje, w zukorbacio zastęp e wszelkie naj- 
p > ed 1 y 1 rd p tl an d-C em ent) skiego iM Wilnie u p. Chrościckiego — |ści, zatwardzenia, botów nerwowyéb; dławicy, koszlu, wiatrów, spazmów i tt, — Nr. 36,418: Doktor dardziój salo8ane środki, Na rany wszelkiego ro- 
w rocznicę S1e mnastoletnią założe- or e |we Lwowie u p. Ruker „pod srebrnym Or- | Minster, s kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P. W. Patching, duaj okazał się drodkiem najskutoczniejazym, i 
nia Ochron w Krakowie odprawionem La lem! — w Krakowie u p. Molędzińskie- z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, % kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i glu- |“ tych swoich nadzwyosajnych własności w la- 
er . p > Elsn Kij chotą 25-letnig. — Nr. 48,422 Hrabina de Castle-Stuart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- | saretach wojskowych wiedeńskich od roku 1359 
będzie Materyał używany do budowli wszel- |90 — W t oznamu u p. era — w Kijo-| moda nerwów i oblakania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart & 3-letnich stra- | siąglo 5 najlepesym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liesus i pochlebne saświadosonia najsna- 


wie u p. Marcinczyka i innych. sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M. G. Hencke 
na skrofały. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, 2 bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
któro mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
z podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najzupelniejszego 2W3- 
tlenia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
genau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski, Jenerał 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot plucowych, po usnaniu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolaca, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję, w porównaniu % innemi. 
Rewalescitre wyleczyla 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybily. — Dom du Marry 77 Re- 
gent-Street London i 26 Place Vendôme Paryż; 12, rue de ’Empereur Braksella, i 2 via Oporto Torino 
— W pudełkach po 1, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil 75 fr. — Sprzedaje w Mra- 
kowie: apt. Bruno Miczyński, p. W. Molędzińaki i p. Karol Rząca kupiec;— we Lwowie: 
apt. Zygmuut Rucker, — w Petersburgu Stoll i Schmidt, Hardy. 


Już dnia 2 Maja 1864, 


nastąpi eiagnienie wygranych 


Nowéj pożyczki rządowćj na budowę kolei żelaznych, 
zaręczonćj przez rząd i stany krajowe, a zawierającćj 240.000 wygranych, 
w ogólnój sumie 7 Milonów złotych. 

j Główne wygrane tój pożyczki są: 2 po 44.000 złotych, 4 po 35.000; 3 po 31.000, 
Es WEGE» est to nieocenio- |3. po 28,000, 2 po 26,000, 3 po 24.000, 8 po 21.000, 22 po 17.000, 3 14.000, 3 
W amana P ny środek prosty po 11.000, 5 po 10.000, 19 po 8000 5 po 3.500, aż niżej do złr. 17, jako najniższe 

o» DS <a itani, a niezawodny | wygrane, które każdy los obligacyjny wygrać musi. 

9 przeciw najuporczy- Żeby udział w tem ciągnieniu ułatwić, wydaje podpisany Dom bankierski losy do te. 
wszym  zatwa: dze: |go ciągnienia po zir. 1 w. a. w banknotach od sztuki; — 6 losów kosztują złr. 5; — 
„iom, żółci, zamule- | 13 losów zir. 10, a 27 losów 20 złr. w. a.— Tym sposobem podana jest każdemu sposo- 
niu żołądka, zapa- | bność, za nieznaczącą wkładkę 2 złr. wygrania jednego z powyż wymienionych głównych 
leniu kiszek, bole-|trafuych; przyczem robi się jeszcze uwagę, że przy grze nie ma żadnćj dopłaty. 
ściom żołądkajwy- Aby módz uskutecznić wszelkiezamówienia w należytym czasie, uprasza się © weze- 
rzutom naskórnym, sne przysłanie nałeżytości pod adresem: 

; R oieri (revmaty-| (400-5) „Adolf Beuschl, Frankfurt a. M.“ 
de CAUVIN, de P gene). iP aa ll WAB" Listy cignienia przesyłają się udział biorącym zaraz po ciągnieniu bezpłatnie. 
ści miesięcznej w wieku krytycznego przejścia : s : 

dd przecho erent sżabościom | ME. Poszukuje Sie Ajenta do sprzedaży BRE 

z nieczystości krwi i zepsutych humorów prawdziwych angielskich 


pizza MASZYŃ DO SZYCIA, 


Nabożeństwo dziękczynne 
za żyjących Dobrodziejów Ochron Kra- 
kowskich. (629-2) 
Kraków dnia 21 Kwietnia 1864. 


soul Zi iii) Eu GORE 


Posznkviesic do Krölestwa GUWERNE- 
A RA, mogącego udzielać języka francuzkiego, 
niemieckiego i grania na skrzypcach. 

 Bliższej wiadomości udziela Administracya 
„CZASU*. (530-1) 


komitszych lokarzy ułożone w każdym głównym 
Skłsdsio. 

Jako środek hyglesiouno -toaletowy ma tak- 
ko wiepoślodnie miejsca, mibowiem używając go 
w cuwartój ozęści z wodą mietylke nissosy piegi, 
ale utrzymuje skórę w ozerstwości i głsdsi 
amarsscuki. — Do ania ust s wodą użyty, 
gęby od psucia ssozególeió] tak zwanój caries za- 
showaje, nioprzyjemny odór mapełnie oddała i dzią- 
sts wzmacnia. ° , 

Opis używanią załączony joat przy każdój ía- 
290. Kroplami na gorącą łopatkę puszozony, gaj- 
przyjemniejssy woń wydajo. 

Flakon balsamu kosztuje A zer. 50 
eemtów. (18-12-) 
Skład główny utrzymują : 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N 
Walter i p. Moledziñski apt. pod 
„Barackiera.* — LINCU pan EH. KE. 
Vielgath 1 syn ip. Hofstátter.— 
We LWOWIE: p. Adolf Berliner da- 
wnićj Laneri, p. P. Mikolasch apt. 
ip. Bonifacy Stilier.— W OPA- 
WIE paa Adolf Hanke. — W OLO- 
MUNCU p. Gerhauser.— W PESZCIE 
p. H. Töreck i p. A. Thalmayer, 
— W PRADZE p. J. Fiirsś apt. pod 
„bizłym Auiotero,“ pan W'ragner, pan 
F. Fürst, p. Nentwich, ip. Wsze= 
t8ezka. — W PRESZBURGU p. Fr. 
Bieinwiei. — W SALZBURGU p. I. 
Hinterhuber i p. & Bernhold — 
W SANOKU pan J. Jaklitsch — 
W RZESZOWIE Y. Schaitter i Sp. 
W WIEDNIU pan 1. D. Pohlmann 
„pod złotym Jeleniem“ i p. W. X. Ple- 
bam, dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 
J. Weiss, apteka „pod Murzyne m, * 
apteka „pod Królem Wegierskim .— 
W BERNIE pp. Sehottola $ Kro= 
patschek. — W ALTONIE: Prie- 


kiego rodzaju, — przy stawianiu mostów 
murowanych, cystern, piwnie, studzien 
lub groboweów, zgoła wszędzie, gdzie 
większym i szkodliwszym jest wpływ wil- 
goci, jako jedyny środek przeciw za- 
makaniu lub wilgoci; używa się więc nad- 
to murujac fundamenta, tynkujge facya- 
ty, i wreszcie do wyrobu ozdób archi- 
tektonicznych. (547-1-6) 

Cement rzymski i angielski portland 
w gatunkach najlepszych sprzedaje po ce- 
nach fabrycznych od kilkunastu lat utrzy- 
mujący tenże produkt w komisie Dom 
Handlowy: 


Antoni Hoelcel 
W KRAKOWIE. 


GUARANA. 


Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 

z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na- 

dwornego apiekarza księcia Napoleona usmie- 
rza w jednej chwili  (147-10-) 


najuporczywszy ból głowy, mi- 
greny, newralgie i biegunki. 


Dostać można w Wilnie u p. Chroseickie- 
go— we Lwowie u p. Buckera pod „sre- 
brnym Orłem* — w Warszawie u p. Mro- 
zowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego— w Poznaniu u p. Elsnera i— w Ki- 
jawie u p. Marcińczyka i innych. 


COPAHINE MEGE p. JOZEAU, 
Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu 


Do Szanownych Panów Po- d stało. Jest t 
. 7 preparacya, mająca powierzchowność nie- 
siadaczy Dóbr. E ek tajeżkikty. przyjemna dla smaku i ła- 
twa do zażycia. W sześć dni najdłużej leczy rze- 


żączki i wszelkie słabości zaraźliwe. 


Skład w Krakowie u p. Brunona Miczytskie- 
go,— w Warszawie: up. Galle, — i w Wil- 
nie u p.Chrościckiego. (141-28) 


W skutek śmierci brata mego techni- 
ka do sztucznej uprawy łąk i drenarza, 


Jana Konrada Haas, 
mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić P. 
T. Panów Obywateli i Posiadaczy Dóbr 
ziemskich, iż niżej podpisany, taksamo 
jak przedtem brat jego, przyjmuje wszel- 
kiego rodzaju zamówienia i roboty pla- 
nów co do skrapiania i drenowania łąk, 
jako też podejmuje się wykonania tychże 
robót za najumiarkowańszą cenę 

Uprasza zatem niżej podpisany Sza- 
nownych Panów o tężsamą przychylaość 
i zaufanie, jaką się brat jego, nieboszczyk, 
szozycil. (538-1-5) 

Wszystkie zlecenia tego rodzaju wy- 
konane będa spiesznie i z największą su- 
miennością. 

Jan Mikołaj Haas, 


= 


tuje, WRA. Pt 5 rai Bes Dostaé można w aptekach: w ATA z fabryki pp. Wheeler et Wilson w Nowym Jorku, ster. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
Najnowsze ||poose SES in q | ma Krakow i jego okolice. a ee toma W WASZYNGTO- 
IWONICZ { ra, — a w Warszawie u pp. Galle i Mrozo- mee Pliższa wiadomość do Gzwartku 28 b. m. wieczór NIE: Juliusz Lesser. 
e wielkie losowanie UT Zowikiego: (454-424) |w Hotelu Pollera“ pod Nr. 8. (51912) | | Na prowinoyi mają go: 
Zakład zdrojowy otwiera się jak zwy- pieniężne Im Hoten Poren A AAA ML: de od ne OF 
6 — p edzieleki, — 


kle 20go Maja. 


Tylko 1 ZAP. 30 c. wal. a. Młoda osoba, Polay SPR w BUCZACZU p. Lipschitz i pp. Kodrębski & Ker- 


2Milionów 650.000 Marków, 


Kąpiele słono-jodowe, popra żeleziste, rita lad kach: list Hi kosztuje Y hi i \ soe eh Alena, ae 
łaźnia parowa, przyrząd do oddychania "ls — ub markach listowych, kosztuje /, oryginalnego losu Czę- Gmi | Gzielająca obok zwykłych przedmiotów lekeye wę Zyd NIE p. Nęcki aptek., — w 
rer ge ey w cho-|j| W ve tylko Aa będą wy- | 4 ściowego nowego zaręczonego i 2 w lata Ade angielskim i niemie- Re ake Y solo" 
robach płuc i krtani, woda jodobromowa | Ciągnię e za zezwoleniem 1 gwaran- P : ckim, życzy sobie zaraz lub od 8. Jana przy- | — w BREOSTGU p. Porfisy Bieniowios apt. — 
silniejsza „Karola“, i słabsza „Amelii“, cyą rządu Państwa. | 2 Losowania wygranych Państwa. g jac obowiązki Nauczycielki, w jakim |” api e p. Sobróder, — w LIMANOWEJ 
woda żelezista, żętyca. ; Miedzy 17.900 trafnemi znaj- | an Najbliższe ciągnienie dnia 25 i 26 Maja r. b. a szanownym domu polskim. — Bliższa wiado- ee Tot er 
Lekarzem ordynującym przy zdrojach dują się główne trafne po marków Główne wygrane w srebrze: złr. 200.000, złr. 150.000, złr. 130.00, km mość na listy frankowane pod lit. PE. FX. Fè.» | sohnüren, — w DEMBIOY p. Józef Masłowski 
perma SĘ AS Dr. Medy-|| $3800, 450.000, 100.000, 50.000, || © złe. 120.000, złe. 118.000, zir. 140.000, złe, 104.000 "te. 100.000, me | Poste restante Poznan. (517-23) | Spiok = w DZIKO Z, w GLINIANAGN 
| = j . . . . , . . b . . i. w R A “ or — 
cyny i Chirurgii dwa po 25.000, 2 po 20.000, 2 po "BR i "© p. Hełm opt. — w GR DSU p. Tomaszewski on 


> złe. 50.000 itd. itd. = å : 
© To losowanie kapitałów uposażóne jest między wszystkiemi loteryami Cos podobnego nie bylo jeszcze! 
g Fa najwiekszemi wygranemi i nastręcza uczestnikom w każdym wzgle- g =e gra do 
zie nsjpewniejsze możności nia, gdyż ke j Aptéka „pod węgierską Koroną“ we Lwo 
jp j oźności wygrania, gdyż każdy los otrzymuje oprócz Gi = re az z. Paryża, wynalazku Dra Mar- 


- swego wygranego, jeszcze jeden los bezpłatnie. Co do akuratnego wydania e Sn. Lesanienr; wypróbowany “i najpewniejszy 
j 


Na zimę skład wody będzie utrzymy- 
wać dla Lwowa handel p. Karola Szu- 
butha, dla Krakowa handel p. Wenizla 

Także jest potrzebnym rutynowany 
Subjekt do filialnćj apteki w Iwoniczu. 


15.000, 2 po 12.500, 2 po 10.000, | 
1 7.500, 5 po 5.000, 7 po 3.750 
85 po 2.500, 5 po 1.250, 105 po 
1.000, 5 po 750, 130 po 500, 245 | 
po 250, 11.000, po 117 i t. d. | 


w HUS-SIATYNIE p. Grzybowski api. i p. Fdiika 
Michelowicz, — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apt., 
— wJAWOROWIE p. Gawlikowski kup. -- w EA- 
LUSZU p. Sslesingor apt, — w KAMIEŃCU PO- 
DOLSKIM p. D. Potalas apt, — w KENTACH p. 
5, Mrosowski — w KOMABNIE p. Emporlo, — 
w KOŁOMYI p. Kupformana  p.Jan Sidorowics 


Bliszychj szczegółów udzieli apteka ||| Cały los orygin. kosztuje 8 zł. w. a. : 
= ymanówić. Be Di Nii de 5 Atos, a wygranych, oraz dotyczących losów bezpłatnych, uprasza się udać wprost = środek ma bol zębów, który największy apt —, w ERAKOWIE Apteka „pod złotym Bł0- 
|} Dwie czwarte x 4, pr WO do podpisanego i ból uśmierza, nawet we wszelkich fluksyach i rrr EM hel KROŚNIE p. eh a. 
Idąc do kościoła Panny Maryi z Hotelu Saskiego, Cztery ósemki: » 4» na głównego Urzedu losy sprzedajacego, = reumatycznych cierpieniach bol wszelki usuwa. | — w KRZESZOWICACH p. Bteblik, — w LE- 
zgubioną została Br anzolet a ciągnienie zaczyna Sl ul w którym dotad prawie wszystkie wielkie trafae zostaly wygrane. m [A Ze sig tylko powierzchownie używa, dla ŠAJBKU P Marosch apt. — w LUBACZOWIM 
: : dnia 9 zł iesiąca. . N , = tego jest nieocenionym środkiem, bo ani Ze )P pores optekers — wo LWOWIE p. Hora, 
złota, emaliowana cz»rno, Z medąlionem naśrodku, a przys ego m a Cale oryginalne losy udzialo we po ae. 5 w.'a. banknotami, bów nie psuje, ani odraz nie sprawia. p. Ebenger aptekarz „pod Wogierskg koroną, 
2 krzyżem, który się otwiera, 1 gdzie wyryte jest Moje odio handlowe znane do- j l 0 ’ P J ’ . . bis P . E: p. Rucker apt. dawniój Tomanek, Apteka ” od sło 
Imię Clómente i data 4 Decemb. 1851. Je g de wisła 3 h aan, PR ” ” ” Seg. +9) 2 c. 5 ” Główny skład jest jedynie u Ludwika E-| tym Lwem i Apteka pod złotym Slomiom, — 
Znalazca raczy takową oddać do pałacu Kss statecznie, z powocu wielu i ezestyc znajduja się zawsze w zapasie i przesyłają się za przysłaniem kwoty. benbergera aptekarza we Lwowie. Pomnirj- | w ŁANCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOSCIS- 
py a= w Rynku Nr. 14, mr ee u mnie największych trafnych Wy-.| sze składy mają we Lwowie panowie. kupcy - KACH p. J. op + aptók. — w NAROLU p. Fo- 
AAA (581-1-3) ||| płacanych, zostaje niezmienne 3 u- | (549-1-0) Rudolf Selle, Frankfurt a. M. |p. Brun, p. Bosiewiez, p. Ehrlich | p. Uziem. ee „= w ph Page cd 


trwalone: (837-1-3) 


„Boskie błogosławieństwo u (ohna." 

Zamiejscowe zamówienia z załą- 
czeniem wszelkiego rodzaju pienię- 
dzy papierowych lub marek listo- 
wych, uskuteczniam sam do najdal- 
szych okolic spiesznie i z dyskrecyą; 
a listy ciągnienia i wygrane pienią- 
dze przesyłam zaraz po ciągnieniu. 


Haupt Central- Verschleiss. bło. W Glnienach p. Helm aptekarz, — w Ja- 
Aa worowie p. Lachowicz apt. — W Mościskach 
1 1 + ; p. Schubuth apt, — w Radziechowski apt., — 
Wielkie losowanie wygranych Państwa. |y Samborze p. Rie each p. Kodręski 
iesi i la BER Schaiter, — w Zaleszczykach — p. Kodrebski. 
Ken eV rer ar TS 36.0007 0) Cena we Lwowie 1 złr., z przesyłką po- 
Trafae na złr. 200.000, 100.000 50.000, 30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 12.000, | zrową 1 zir. 5 kr. w. a. Listy franko. 
10.000, 5.000, 4.000, 3.000, 2.000, 117 po 1.000, 111 po 300, 6.333 po 100 itd. 

_ Te losowania nastręczeją co do ilości i wielkości wygranych cos szczególnego; ZNAJ-| cee tan ni . fe 

uj się ho 28.000 Too, mery Kireni 14500 estroma „OE "ona ales Det Leman 


p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyüski, — w PRZE- 
MYSLANACH p. Międlicki, aptok. — w PRZE- 
WORSKU p. Feliks Świtalski aptek, — w RÁ: 
WIE p. Diestel aptek. — RADZIECHOWIE pan 
Aleksander Jaśkiewios aptekarz. — w ROZDOLE 
. Kornberger aptokarz. — W RYMANOWIE p. 

M. Barski apt.— ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
„| rocki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Riedl 
i Kriogsoisen aptekarzo, — w SOKALU p. Mussil 
apt, — w SKAŁACIE pon Dsiembowski apte~ 
kars,— BOKOLOWIE p. Danosak apt.— w STRZY- 
ŻOWIE p. Bająozkoweki apt. — w N. SĄCZU p. 


AMALIA FLINTER, 


przy ulicy Grodzkićj Nr. 88/, w Krakowie, po- 
leca szanownéj Publiczności swój 
Skład towarów bławatnych 
i płóciennych, 
a mianowicie: 
Płócien holenderskich i Bielizny stolowéj, Chu- 
steczek płóciennych i batystowych, jakotéz 


koszul z prawdziwego płótna Laz. Sams. Cohn, Los na jedno ci A ; i 
e ifs 3 à agnienie kosztuje 1 złr. 50 c. w. a. uleczoną, również i moja córka, bo po użyciu | gosturkiewieza zpedkobiercy, — w STANISŁA- 
po cenach od 1-60 do 7 zir, oraz kolorowych Bankier w Hamburgu. Plany losowania bezpłatnie. Adres: „Das Loose Haupt-Depot w kwadransie ból nam ustał i, chodząc cały ty- | WOWIE paa W. Majowski i pan i Świtalski a- 
dzień po powietrzu, nie powracał już więcćj. Skła- | Lokarzo, — W STRYJU pon Edward Kornber- 


od 1°50 do 2 złr. 25 c. l 

Oprócz tego ma w swym składzie aksami- 

ty, pölaksamity, materye na suknie, kamloty, 

tybety, bareże, perkale, perkaliny, batysty, 

woale, firanki, dymki, zapały i szale wełniane 

czarne. — Zaopatrzyla również Skład swój 
w wielki wybór 


7 « dam tedy podziękowanie wynalazcy i zalecam 
(536-1-13/ Anton Horia, Frankfurt a. M. dam tady pe he nn dad cudowny 
środek. Girtlerowa de Kleborn, 


żona prezydenta. 


Tee 
W głównym składzie znajduje się wiele po- 
x wW Y pziękowań za ten prawdziwie nieom yl nly 
. (321-9-12) 


grodek. 


or aplakarı, ~ W BĘDZISZOWIE p. Jan Ko- 
© oli apt. — w SIENIAWIE pan Hiward Mań- 
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawots, 
w TARNOWIE p. J. Jahn. — w TURCE p. M. 
ty pret aptok. — w WADOWICACH pas Gorocki 
i Aptoka oyrkuiarna — w WIELICZCE p. F. 5. 
Wontorek,— w ZALESZCZYKACH p. J. Ko 

ski. — ZATORZE p. Winnicki opt. — w on 


A. Rosenberg, 


Doktor Medycyny, Chirurgii 
i Akuszeryi, 


Kapeluszów stomkowych . . ° pnan re men co EW Krzyż ki są 
Kapelusz ubrany od 3 do 8 zir. (676-1.6) FE Otwarcie dnia 1° Maja rb. ara Komi, Bryczka 1 dwa Powoży S% Clp pai. w JURAWNIR y. Peatopaki ap 
Elektro-Magnetyzınu sprzedania z wolnéj ręki. GAP PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzy:i 


a: wer „adamość u P: Fo Chora mieć ten balsam w swoim skäsdsie, raczą się sglo- 
o Grodziekiego, przy ulicy Gołę iój „ W siè do jednogo s główaych Bkładów 
kr. Ostrowskiej, E pe a 


(inlet a ne 


Źródła w Ems należą do wód mineralnych silnych, alkalicznych, chlor za- 
wierajacych, i węglano-kwaśnych. Są bardzo’ szczególne, zawierają bowiem jedno- 


cześnie pierwiastki alkaliczne organizm osłabiające, a oraz obfitują w chlor, kto- =" 
ry znowu organizm wzmacnia, oprócz tego zaś obfitość gazów czyni je bardzo : f DONIESIENIE. ; 
łatwemi do strawienia. Przy głównem ciągnieniu tutejszej loteryi, skonezonem dnia 18 Kwietnia rb. wygrały 
Kuracya kąpielowa w Ems, dzięki wybornemu urz dzenia tych wód, może następujące numera główne wygrane: Nr. 664 zlr. 104000, Nr. 13.022, złr. 100.000, 
, ą y , Nr. 18.45 9złr. 50.000, 3.637 zir. 30.000, Nr. 4,632 zir. 20.000, Nr. 11.933 złr. 15.000, 


być z równym skutkiem W zimie i w lecie używaną. Zdarzają się nawet częste | Nr, 18,663 zlr.10 000 i t. d. — Najbliższe ciągnienie 
= 


wypadki słabości, w których kuracya podczas umiarkowanćj pory roku działa Wielkiego Losowania ieni . e 
skutecznićj. p l zu 20; 

r PIESZE alin AA ps | przez tutejszy rząd zaręczonepo, zaczyna si dnia 25 Maja rb. Orygiuany 1v8 kon 
afm Papielowy »Je80 zarnknigto Kotytarze, -obszerne chodniki s spas rów, | sztuje 6 mE a., pół losu 3 alr, x świerć losu oryginalnego d złr. 50 out pe. przysła- 
w których utrzymuje się zawsze jednakowa temperatura, hotele, kąpiele, źródła | niem kwoty do podpisanego Handlu efektów. 


> odejmujący się zarazem w ra- 5% s 3 p Łe A 
Gorzelnik, e cra A zarządu ekono-|40 pioa, piękna galerya z lanego żelaza, przepyszne salony sali kąpielowćj, wszy- Ta Loterya zawiera również znaczne wygrane po złr. 200.000, złr. 100.000, złr. 50.000, złr. 
-| 30.000, złr. 25.000, złr. 20.400, złr. 15.000, air. 12.000, złr. 10.000 i t. d., przez które już niejeden 


mieznego, opatrzony świadectwami co do znajo- j j ¡elo i c j A A : ee ) = 
ae Pair piraan A n w ajos = z ~ SREY by gościom kapielowym sprawić wszelką możliwa wygodę i do „wielkiego majątku przyszedł, przeto takową Publiczności w loteryę grającćj jak najmocmej po- 
. można. 


wadzenid kasy i rachunków, życzy sobi ie- y $ E A 
szozenia na wydatek i procent Tab stałą pensyę Szybki i wygodny związek z wszelkiemi okolicami Świata koleja państwa Łaskawe zamówienia uskuteczniają się spiesznie i sumiennie, & listy ciągnienia przesyłają 
$ y yS ą e się uczestnikom bezpłatnie. Uprasza się zatem udać pod adresem: (482-3-10) 


w Wilnie, — Rukera we Lwowie — i Bru- Listy frankowane IL. M. Rozwadów. 
nona Miczyńskiego w Krakowie. gp sy (516--2) Nasauska. (481-1-6) „Joh. Georg Lusmann jun. Frankfurt a. M. 


Wakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


następujące słabości z najlepszym, często nad- 
spodziewanym skutkiem : 

reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło 
wy, ból twarzy (tie douloureux) i inne bóle 
nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych 
członków; słabości szpika PE 

araliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sta 
ość wzroku. (124-) 

Ordynuje od godziny Bej do Bej po polu- 
pniu na Stradomiu pod L. 14. 


PASTILLES ET POUDRE Liczne do- 

swiadeze- 
DU D* BELLOC Ri 
nane w szpitalach paryzkich dowiodły, Ze 
Pastylki i Proszek Dra Belloc, jest 
nieocenionym środkiem w cierpieniach ner- 
wowych żołądka i kiszek, i w nadzwyczaj tru 
dnem trawieniu. Po} kilku dniach użycia 
tego środka, usiają boleści żołądka chroni- 
czne i uporczywe zatwardzenie zadawnione, 
a apetyt zwykły, wraca. Wynalazca tego pro- 
szku, którego użycie nigdy zaszkodzić nie 
może, uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej 
akademii medycznéj. (489-1-30) 
Dostać można w Warszawie w skla- 


dzie materyałów aptecznych pp. Gallego i Mro- 
zowskiego; — i w aptekach pp. Chrościekiego 


